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Referendum będzie klęskę reakcji
Zebranie w arszaw skiego aktywu P.P.S. i P.P.3R.

Tłumnie zebrany w sali Roma ak 
tyw warszawski PPS i PPR witały ol­
brzymie napisy:

„Referendum będzie klęskę reak­
cji”.

„Niech żyje jednolity front robot­
niczy”.

Troska o przyszłość Polski i :do- 
bycze demokratyczne zgromadziła tak 
wielki tłum na sali. Czuć w nim siłę 
i upartą wolę walki do zwycięstwa

Zebranie aktywu warszawskiego o- 
bu Partii robotniczych otworzył w 
imieniu Komitetu Warszawskiego 
PPR tow. Albrecht, witając przedsta­
wiciela CKW  PPS tow. Cyrankiewi­
cza oraz przedstawiciela KC PPR tow. 
Zambrowskiego.

Tow. Albrecht podkreślił, że zgro­
madzenie dzisiejsze jest dalszym kro 
kiem na drodze zacieśnienia współ­
pracy obu bratnich partii robotni­
czych, na drodze zacieśnienia jednoli 
tego frontu klasy robotniczej, na dro­
dze umocnienia i pogłębienia wspól­
nego stanowiska obu partii robotni­
czych wobec podstawowych zagad­
nień naszego życia narodowego. Je­
dność działania obu partii rozwija się 
na głębokiej świadomości mas, że 
wszystkie zdobycze, jak reforma rol­
na i nacjonalizacja, osiągnięte mogły 
być dzięki tej jedności i że zadania, 
które stoję przed nami, mogę być zre 
alizowane przy utrzymaniu i pogłę 
bieniu tej jedności. Mówca wyraził 
przekonanie, że tak jak nie odwracal­
ny jest droga rozwoju Polski demo­
kratycznej, tak nieodwracalny jest ie- 
dność klasy robotniczej.

Następnie tow. Albrecht zaprosił 
do prezydium tow. Cyrankiewicza, 
tow. Zambrowskiego, tow. Jagiełło i 
tow. Grabarczyka.
# Grzmotem oklasków zebrani wita 
f i  wchodzącego na mównicę general 
nego sekretarza tow. Józefa Cyrankie­
wicza. Sala długo nie może się uspo 
koić, rozlegają się okrzyki: „Niech 
żyje jedność klasy robotniczej PPS 
PPR”.

obywatela polskiego jasne i zasadni- cje tylko demokracji politycznej, czy słuszną była i jest linia, po której kro­
cze pytania. Odpowiedz na te pytania tez zasady demokracji społecznej, a czyliśmy i kroczymy od Lublina i w 
udzielona musi być z całym p o j z u -  mianowicie utrwalenie reformy roinej takim razie słuszne było przyrzecze- 
ciem odpowiedzialności. Usunie ona i nacjonalizacji przemysłu, czy kon- nie, które sobie klasa robotnicza zło- 
grunt z pod nog tym wsz ,tkim, kto- stytucja powinna zawierać w sobie o-s żyła, że z drogi, która obrała, me zej-

bronę tych podstaw demokracji spo- dzie (oklaski i okrzyki! „Niech żyje 
łecznei przed wszystkimi 2<jm<ich<ifni jedność klasv robr^^tr^ei” 
i zah ami. Jeżeli tak, w takim razie (DOKOŃCZENIE NA STR. 2-EJ)

rzy marzą o cofnięciu historii wstecz, 
którzy szykują zamach na ustrój de­
mokratyczny, którzy chcą Polskę po­
różnić ze Związkiem Radzieckim. Ja­
sna odpowiedź dana być musi tym 
wszystkim na terenie międzynarodo­
wym, którzy w niespełna rok po - po­
konaniu hitlerowskich Niemiec już 
dziś szykują materiał do przyszłego 
konfliktu.

Odpowiedź polskich mas ludowych 
raz na zawsze przekreśli wszystkie złu­
dne nadzieje rodzimego wstecznictwa 
i międzynarodowej reakcji oraz u- 
trwali niepodległość i suwerenność 
Polski. Zapytamy naród, jakie władze 
ustawodawcze mają działać w Polsce, 
czy Sejm, czy Sejm i Senat, czy Kon­
stytucja ma zawierać w sobie £w^ran-
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Zwołanie
S e s j i  KRN
B uro Prezydialne KRN podaje do

wadomości, że plenarne pc:'rdzenia 
X sesji Kraj'owej Rady Narodowej od 
będę się w dniach 26 i 27 kw:etnU  
1946 r. w sali posiedzeń KRN. „Ro­
ma".

Posiedzenie w dniu 26 kwietnia 
rozpocznie sie o godz. 10 rano.

Polska podniesie sprawą Hiszpanii
n a  s e s j i  R a d y  B e z p i e c z e ń s t w a

W ARSZAW A (PA P). Agencja 
PAP dowiaduje się, że rząd polski 
postanowił postawić na sesji Rady 
Bezpieczeństwa sprawę groźb> dla 
pokoju, jaką stanowi polityka rządu 
gen. Franco w Hiszpanii. Instrukcje w 
tej sprawie zostały wysłane do przed­
stawiciela Polski w Radzie ’ Bezpie­
czeństwa, ambasadora Oskara Lange.

10 TYSIĘCY HITLEROW CÓW  ' 
PRZEBYW A W  HISZPANII

LO N D Y N  (PAP). „Daily Herald” 
donosi, że władze alianckie nie uzy­
skały dotychczas wydania przez Hisz­
panię uchodźców z Niemiec. W edług 
oceny kół miarodajnych, w Hiszpanii 
przebywa około 10 tysięcy hitlerow-

w

Konferencja „Wielkiej Czwórki
z b i e r z e  się  w  Paryżu 25 k w i e t n i a

t t

TOW . CYRANKIEWICZ MÓWI...
Z mównicy padają słowa o ciężkiej 

walce ruchh robotniczego z reakcją. 
W' przemówieniu swoim (którego 
pełny tekst podamy w następnym set- 
wisie) tow. Cyrankiewicz scharaktery­
zował wściekłość reakpji polskiej i 
międzynarodowej, że klasa robotni­
cza błędów swoich z lat 1918 do 1939 
powtarzać nie chce i nie będzie.

Jeżeli jest coś, co polską reakcję i 
międzynarodowych podpalaczy świąta 
doprowadza do wściekłości, to 
to, że naprzeciw ich knowaniu wyró‘l 
jednolity front. Obóz demokratyczny 
w Polsce nie powtórzy błędów roku 
1918 i władzy nie odda. W  naszej 
walce politycznej chcemy wprowadzić 
jasność, chcemy, aby wszyscy siewcy 
zamętu, żerujący na biedzie i nędzy 
odsłonili swoje oblicze, aby nie chc~ 
T"Tali się ‘za parawanem demokracji. 
Koncepcją bloku sześciu chcieliśmy 
stworzyć sytuację jasną. Jednak blok 
sześciu został rozbity. Odpowiedzie­
liśmy na to uchwałą CKW  PPS f dru­
giego marca, a później uchwałą Rady 
Naczelnej, że odpowiedzialność za 
tę sytuację spada wyłącznie na PSL i 
że PPS pójdzie do wyborów na plat­
formie porozumienia tych stronnictw, 
które zgłosiły ^ąkces do bloku demo­
kratycznego (okrzyki ,jNiech żyje 
PPS i PPR”).

N a przekór reakcji międzynarodo­
wej, usiłującej Polskę zamienić w te­
ren rozgrywki, wbrew terrorowi NSZ 
i innych reakcyjnych organizacji do­
trzeć muszą obecnie w formie refe­
rendum ludowego do uszu każdego

W A SZ Y N G T O N  (P A P ) Sek retarz stanu  
B yrnes, w y sto so w a ł p ism o d o  rządów  W ie l­
k iej B rytan i, Zw. R a d zieck iego  i F rancji z 
prop ozycją , aby m in istrow ie  spraw  zagra- 
n ięznych  4 m ocarstw  2 ebrali s ię  w P aryżu  
dnia 25 k w ietn ia . M in B yrnes stw ierd ził, iż  
prace za stęp có w  m inistrów  spraw  zagra n icz­
nych nad  projektam i traktatów  pok ojow ych  
u tk n ę ły  na m artw ym  p unkcie, w obec czego  
zgod n ie  z  U chw ałam i k on feren cji m osk iew ­
sk ie j, ppwinna się  od b yć jak n ajp rędzej  
k on feren cja  k ierow n ik ów  p o lity k i zagra n icz­
nej 4  m ocarstw .

L O N D Y N  (P A P ). W . B rytan ia  p rzyję ła  
w ystosow an e przez sekretarza  stanu  U S A  
za p roszen ie  w zięc ia  u d zia łu  w k on feren cji 
m inistrów  spraw- zagran iczn ych  w  P aryżu , 
k tóra ma rozp ocząć się  25 k w ietn ia . G dyby  
m inistrom  spraw  zagran iczn ych  4 m ocarstw , 
za in teresow anych  w  trak tatach  p ok ojow ych  

W łoch am i, R um unią, W ęgram i, B u łgarią  i 
F in lan d ią , u d a ło  się  zn a leźć  w y jśc ie  z m ar­
tw ego punktu, na którym  u tk n ęii ich z a s tę p ­
c y  w L ondyn ie, k on feren cja  p ok ojow a  m o­
g łab y  s ię  o d b yć jeszc ze  w m aju.

Z astęp cy  m inistrów  ob ecn ie  p rzystąp ią  do  
sk rysta lizow an ia  sw ych  p og ląd ów  w  sp ra­
w ie  trak tatów  p ok ojow ych , z B u łgarią , W ę­
gram i i F in lan d ią , tak, jak to już zo sta ło  
d ok o n a n e  w  sp raw ie  W łoch  i Rum unii.

LONDYN PAP. Rząd brytyjski zgo 
dził s ę, aby 25 kwietnia nastąpiło w 
Paryżu spotkanie min:s'rów  spraw za 
granicznych 4 mocarstw, celem przy 
gotowania .konferencji poko:owej. 
Francja również przyjęła tę propozy
Cję.

SPRAWA TRYPOLITANII 
NA PORZĄDKU OBRAD

L O N D Y N  (P A P ), K orespondent d y p lo m a ­
tyczn y  R eutera tw ierd zi, że na porządku  
obrad k on feren cji W ielk iej C zw órki, zw o ­
łanej przez B yrnesa na d zień  25 kw ietn ia  
zn ajdu je  się  spraw a b. k o lo n ii w ło sk ie j, Try  
p o litan ii, co do której Z w iązek R ad zieck i

w ysu n ą ł żąd an ie, aby mu p rzek azać p ow ier­
n ictw o  na tym  terytorium . 1

N a leży  się  sp od ziw a ć  szybk iej od p o w ie­
dzi, w yrażającej zgo d ę  na sp otk an ie  m ini­
strów  spraw  zagran iczn ych  od F rancji i W  
B rytan ii, pon iew aż państw a te w raz ze  S ta ­
nami Z jednoczonym i uw ażają , iż konferencja
taka jest n iezbędna w celu  opracow ania  pro­
jektu  trak tatów  pokojow ych.

ców. W ielu z nich nadal żyje 
runkach luksusowych.

Dotychczas do Niemiec przybyło z 
Hiszpanii 557 Niemców, zaliczonych 
do bliskich współpracowników Hi*, 
tlera. Pozostaje jeszcze wielu genera­
łów Gestapo, agentów Himmlera, 
przemysłowców, uczonych i urzędni­
ków, należących do partii hitlerow­
skiej.

MOSKWA (PAP). Rumuński mi­
nister spraw zagranicznych Tatótescu 
oświadczył na konferencji prasowej: 
„Dyktatura w Madrycie jest anachro­
nizmem, hamującym współpracę mię­
dzynarodową, do której dążą wszyst­
kie państwa demokratyczne. Aby dać 
wyraz uczuciu jedności międzynarodo 
wej, która jedyna może wyprowadzić 
świat z chaosu gospodarczego, jaki 
zapanował po wojnie, rząd rumuński 
odwołał swoich przedstawicieli z Hi­
szpanii, zapewniając jednocześnia na­
ród hiszpański o swojej głębokiej 
przyjaźni i sympatii.

B^rexgdeni Truman pr&emawia w Chicago:

„Nie ma takich zagadnień międzynarodowych
które nie maiły tiy być rozwiązani przez ONZ'

C H IC A G O  (S A P ). P rezy d en t Trum ah  
w y g ło sił na u ro czy sto śc i „D nia A rm ii“ w 
C hicago w ie lk ą  m ow ę p o lityczn ą , w  której 
p o w ied z ia ł, m. in.:

„N ie  d la te g o , aby n arzucać s i łą  nasze  p o ­
g ląd y  św iatu , a lbo też  w ojow ać z jak im kol 
w iek  innym  narodem  m usim y b yć siln i, lecz  
d la tego , by zach ow ać nasze  czo ło w e  sta n o ­
w isko i aby p o p row ad zić  św ia t ku lep szej  
p rzy sz ło śc i, k ied y  harm onia i pokój p an o­
w ać b ęd zie  m ięd zy  narodam i. J e s t  to  nie  
ty lk o  naszym  ob ow iązk iem  m oralnym , a le  i 
konkretnym  zob ow iązan iem  ja k ie  p r z y ję ­
liśm y , w stęp u ją c  do ONZ.

P ragn ien ie  p okoju  i w o ln o śc i, jest n a j­
g łęb szym , n a jisto tn ie jszy m  m otyw em  am ery  
k ań sk iej p o lity k i zagran iczn ej.

T o też  n a jb liższym  zad an iem  tej p o lity k i

Kłamstwa Keitla przygwożdżone
odczytaniem Jego rozkazów

NORYM BERGA (PA P). Na sobotl Następnie prok. Fyfe zapytał Kei- 
mm posiedzeniu Trybunału prokura- tła, czy bierze na siebie odpowiedział 
tor Rudionko zwracając się w 'tróne jność  za rozkaz rozstrzeliwania brytyi
Kc»tla, mówi: „Oskarżony, którego ----- =-*— « ■ >
tu na sali obrońca jego nazwał mar­
szałkiem, przyczynił się do mordowa­
nia bezbronnych żołnierzy wziętych
do niewoli przez armię niemiecką”.

Keitel twierdzi, iż nie mógł wj^ły- 
nąć na złagodzenie tych rozkazów, 
gdyż sprzeciwiał się temu Hitler, lecz 
prokurator Fyfe odczytuje 2 rozkazy 
podpisane przez Keitla. W jediym 
nakazuje On zastosowanie jak naj­
ostrzejszych środków przeciw lud­
ności cywilnej, w drugim zaś przeka­
zał 24 tysiące obcokra jowców „tro­
skliwej” opiece Himmlera.

skich oddziałów specjalnych tak 
zw. „kbmandosów” w Norwegii. Kei­
tel ponownie stwierdza, że wszystkie 
tego rodzaju rozkazy pochodziły od 
Hitlera.

„Chciałbym wiedzieć— mówi prok. 
Fyfe — czy był w armii niemieckiej 
oficer, mający dość odwagi, by zapro­
testować przeciwko tego rodzaju 
zbrodniom”. Keitel odpowiada, że nie 
protestował przeciwko rozkazom roz­
strzeliwania jeńców.

Po przesłuchaniu Keite! opuszczał 
salę wyraźnie zmieszany i szedł pO'

jest pop ieran ie ONZ do n a jd a le j ' idących
granic.

P rezyd en t Trum an p rzekonany jest, że  
R adą B ezp ieczeń stw a  ONZ ma w szy stk ie  
dane, aby z pow od zen iem  d op row ad zić do  
porozum ienia m ięd zy  p o szczegó ln ym i p ań ­
stw am i, a le  jed n ocześn ie  uw aża, że Stany  
Z jed n oczon e m uszą m ieć p ozytyw n e stosu n ­
ki d y p lo m a ty czn e  ze  w szystk im i państw am i 
św iata .

P rzech od ząc d o  spraw  B ilsk ieg o  i Środ­
k ow ego  W schodu, p rezyd en t Trum an stw ier­
d z ił, że  istn ie ją  tam  dzi4 bardzo, p ow ażn e  
problem y, ze  w zg lęd u  a a  p ierw szorzęd n ej  
w agi bogactw a naturalne. T ereny  te zn a jd u ­
ją s ię  na n a jd o g o d n iejszy ch  trasach  kom u­
n ik acyjn ych , zarów no w odnych , jak i p o ­
w ietrznych . N ic  też  d ziw n ego , że  m ają w ie l­
k ie  zn aczen ie  ek on om iczn e i stra teg iczn e.

P rzech od ząc do spraw  eu rop ejsk ich , p re­
zyd en t Trim . p rzyrzeka  pom oc A m eryk i 
d la  zw a lcza n ia  straszliw ej k lęsk i g ło d u  i 
d a lsze g o  zaop atryw an ia  w  k red yt d łu g o ter­
m inow y, m aszyn erię  i su row ce d la  od b u do­
w y ży c ia  gosp od arczego .

P om ija jąc  w zg lęd y  hum anitarne, pom oc  
ta u d zielana jest w  św iad om ośc i, że  Stanom  
Z jednoczonym  n ie  m oże s ię  dobrze p o w o ­
dzić, o  i le  na ca łym  i  w iec ie  b ęd zie  s ta ­
gnacja.

N aród  nasz — k o ń czy  p rezyd en t T ru-
  O

FIC

m an — p rzy stą p ił w raz z  innym i do O N Z e  
ok reślonym  zam iarem  utrw alen ia  pokoju . 
Z dajem y sob ie  spraw ę, że  d la  o siągn ięcia  
go, m usim y zd ob yć się  na tw órcze m ożliw o ­
śc i w d z ied z in ie  p o lity k i, n ie  u stęp u jące  ge­
n iu szow i naukow em u, który d ok o n a ł o d ­
k ryć atom ow ych . I ta sam a n ieugięta  s iła  
w oli, która d op row ad ziła  d o  w y zw o len ia  e* 
nergit a tom ow ej, m oże d op row ad zić  i d op ro- , 
w adzi lu d zk ość  do życ ia  w o ln ego  od terro­
ru i do w yk orzy sta n ia  d la  dobra rod zaja  
lu d zk ieg o  tego  w ie lk ieg o  w yn alazk u .

N ie  p atrzę na p rzy sz ło ść  p esym istyczn i* . 
W ierzę, że  n ie  ma takich  zagad n ień  m ięd zy­
narodow ych, k tóre nie m og łyb y  b yć rozw ią ­
zane przez  ONZ",
   .

Czas letni
od północy 14 kwietnia

Ministerstwo Administracji Publi­
cznej^ na podstawie uchwały' Rady Mi­
nistrów z dnia 2S marca b. r. zarządza 
wprowadzenie czasu letniego od ęodz. 
24 w nocy z dnia 13 na 14 kwietnia 
1946 roku. Od. ęodz. 24 dnia 13- 
kwietriia należy posunąć wskazów 
zegara o jedną godzinę naprzód.

Pogrzeli góralków polskich
w e Francji

PARYŻ PAP. W Ostr court (de­
nar! ament Nordl odbył się pogrzeb 
13 górników, w tym 8 Polaków, za­
bitych w miejscowej kopalni na sku 
tek wybuchu gazów węglowych. Po 
grzeb przekształcił się w potężną 
manifestację, k tóra zgromadziła na 
boisku w Ostricourt 20 tysięcy gór-

wolnym krokiem ze spuszczoną głową n:ków W pogrzebie wzięły udział

D o lsk ie  organizacje ze sztandarami. 
Byli również obecni przedstawiciele 
organizacji i władz francuskich.

Podsekretarz stanu Lecoeur w 
przemówień/a swym stwierdził, te  
rządy nieodpowiedzialności muszą 
znaleźć kres j wykazał konieczność 
całkowitej nacjonalizacji kopalń.
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Były kał Oświęcimia9
obecnie oficer policji niemieckiej, zabija na ulicy byłego

więźnia Oświęcimia
NORYMBERGA. (PA P). W stoli-ldaliczneęo zajścia, stwierdzają, że 

try W irtembergii, Stuttgarcie, rozegra-1 Niemcy podczas rewizji głośno woła­
ły się niezwykłe wydarzenia. W mie- !i: „Wypędzimy wszystkich Żydów! 
ście tym mieszka 1.800 Żydów, którzyJTeraz my tu zaprowadzimy porządek” ! 
pozostaję pod opiekę UNRRA i o-l 4 kwietnia w Monachium silnie u- 
tr2ymali kilka bloków poniemieckich zbrojone oddziały wojskowej policji
do zamieszkania. Policja niemiecka, 
uzbrojona, w sile ponad 200 osób bez 
asysty amerykańskiej przeprowadziła 
tam rewizję pod pretekstem, że Żydzi 
uprawiaję handel na czarnym rynku

Rano Niemcy otoczyli blok żydów 
ski i kazałi wszystkim wyjść na ulicę. 
Żydzi usłuchali rozkazu, ale protesto­
wali przeciwko temu, że Niemcy ro­
bię rewizję bez asysty Amerykan oraz 
że trzymają ich pod bronią, jeden z 
chłopców żydowskich, który protesto 
wał i nie chciał wyjść z domu, został 
postrzelony przez niemieckiego poli­
cjanta.

Sytuacja stała się nap rpona  zwła­
szcza, gdy nadeszły wieści, że policja 
nie rewiduje, ale po prostu rabuje, co 
się da. Niejaki Dancygier, który ran­
nego chłopca odniósł na punkt opa­
trunkowy wyraził głośno swe niezado­
wolenie, a kilku Żydów rozpoznało 
wśród Niemców dawnych strażników 
obozów koncentracyjnych. Dancygier 
odwołał się do niemieckiego oficera 
policji.. Jakież było jednak jego zdu­
mienie, gdy w oficerze tym rozpoznał 
swego dawnego kata z Oświęcimia.

Powstało wówczas wielkie zamie­
szanie. Oficer korzystając z sytuacji, 
złapał Dancygiera i z odległości kil­
ku kroków zastrzelił go.

Po tragicznym zajściu doszło jesz­
cze do bójki. Dwóch policjantów nie­
mieckich zraniono, a dwóch Żydów 
odniosło ciężkie obrażenia.

Śledztwo prowadzi obecnie 7 armia 
amerykańska. W  całym Stuttgarcie 
rozstawiono patrole. Należy jeszcze 
zaznaczyć, że Niemcy przybyli z psa­
mi oraz zrabowali Żydom wszystkie 
papierosy i czekoladę, otrzymaną z 
Czerwonego Krzyża. Pułk. Dawson, 
który został zainterpelowany przez 
dziennikarzy w tej sprawie, oświad­
czył w imieniu zarządu amerykan kie­
go, że Niemcy uzyskali wprawdzie ze 
Zwolenie na przeprowadzenie rewizji, 
ale nie zwrócili się, jak to powinni 
byli uczynić, o asystę amerykańską, 
lecz sami pospieszyli się z obławą. Lu­
dzie, którzy byli świadkami tego skan

amerykańskiej przy użyciu czołgów 
otoczyły ulice, gdzie mieści się Cen­
tralny Komitet Żydowski w Bawarii 
Policja nie dopuściła do demonstracji 
protestacyjnej przeciwko zajściom.

Dający się zauważyć ostatnio wzrost 
nastrojów antysemickich wśród Niem 
ców i co najmniej obojętna postawa 
władz amerykańskich wobec incyden­
tów w Stuttgarcie, które doprowa­
dziły do zamordowania Żyda przez 
policję niemiecką, stały się powodem 
demonstracji Żydów w Stuttgarcie i 
Landsbergu. Amerykańskie władze

wojskowe i policja wojskowa zabroni­
ły Żydom manifestacji na ulicach.

Odbyła się natomiast burzliwa de­
monstracja na cmentarzu w Stuttgar­
cie, gdzie została pochowana nowa o- 
fiara „demokratycznej’’ policji nie­
mieckiej. W  Landsbergu policja ame­
rykańska otoczyła obóz żydowski, nie 
dopuszczając do urządzenia manife­
stacji. 10 delegatów żydowskich jadą­
cych z Monachium do Landsbergu w 
celu wzięcia udziału w manifesta­
cji zostało aresztowanych.

Ze strony władz amerykańskich za­
pewniono przedstawicieli Centralnego 
Komitetu Żydowskiego, że incydenty 
antyżydowskie więcej się nie powtó­
rzą. Szef policji niemieckiej, w Stutt-

La Suardia piętnuje egoizm
łamie: 6w aaurykŁóskirh

W A SZY N G TO N  (PA P). Dy rek- LO N D Y N  (PA P). N a ostatnim 
tor UNRRA La Guardia złożył bar-1 posiedzeniu konferencji pomocy zbo* 
dzo szczere oświadczenie w sprawie żówej dla Europy uchwalono -ezolu-
sytuacji żywnościowej na świecie. p o ­
świadczył on, że UNRRA rozporzą­
dza ludźmi, pieniędzmi i statkami. Lu­
dzie 'głodni muszą otrzymać pomoc. 
Farmerzy amerykańscy (rolnicy) są w 
posiadaniu 100 milionów buszli psze­
nicy. Dostawy muszą być zwiększone, 
gdyż inaczej wyniknie konieczność j py. 
zastosowania drastycznych środków. I

q e  zmobilizowania w tym roku 
wszystkich rozporządzalnych sił robo­
czych dla przeprowadzenia żniw, z na 
stępnie siewów jesiennych w krajach 
europejskich. Uchwalono też zwrócić 
się do Argentyny z prośbą wzmoże­
nia pomocy zywposciowe) dla Euro-

Istnienie Izby Lsrdśw zagrożone
o iie zakwestionuje m prawo strajku p o w szec firep

LONDYN (SAP). Wielkie porusze­
nie w kołach politycznych wywołały 
debaty Izby Lordów nad projektem 
ustawy, unieważniającej ustaw ę z r. 
1927 o bezprawności s raiku generał 
nego. Konserwatyści, którzy stano-

garcie
ściach.

został zawieszony w czynno- j w '4 większość w Izbie I.ordów sprze
c wiają się przyjęciu ustawy. O ile

lak prasuje Ambasada H.P. w Meskwie
Rozmcwa z te w. ambasadorem prof. Raabe.m

ry i Sztuki. Z  bardzo rozległej ich pra- jest do druku Antologia Poezji Pol- 
cy wymienić trzeba choćby przesłanie skiej. Organizujemy też wystawę gra- 
do Uniwersytetów polskich 10 ton pod fiki polskiej w Moskwie i t. d, 
ręczników i czasopism naukpwych. Mamy do wykonania wielkie zada- 
Książki w najbliższym czasie dojdą do i nia. Pracujemy wszyscy pod hasłem 
Uniwersytetów. Ponadto stale prze-! zaznajomienia Związku Radzieckiego 
syłamy książki na zapotrzebowanie z Polską i Polski ze Zw. Radzieckim,

Korzystając z pobytu "w Warszawie 
ambasadora tow. prof. A. Raabego, 
przedstawiciel Socjalistycznej Agencji 
Prasowej zwrócił się z kilkoma zapy­
taniami, dotyczącymi prac naszej am­
basady w Moskwie.

— Jakie z wydziałów ambasady 
tow. ambasador uważa za specjalnie 
ważne?

— Trudno właściwie wybierać. Nie 
wątpliwie największe zainteresowanie 
wzbudza dzisiaj w kraju Wydział 
Repatriacyjny. Jest on pod kierun­
kiem attache, prof. H  .W olpego i wy 
konuje olbrzymią pracę. Transporty 
idą regularnie. Rząd Radziecki otacza 
je dużą opieką, wagony są ogrzewa­
ne, maią żywność na drogę i pomoc 
sanitarną. Jest to zrozumiałe; wyjeż­
dżają ludzie, którzy brali udział wraz 
z całą ludnością ŻSRR w bohater 
skiej pracy dla frontu w najcięższych 
momentach. Rząd radziepki ceni to 
wysoko. Na 15 czerw'ca cała ta repat­
riacja będzie ukończona.

—  A jak się przedstawia sprawa 
kontaktu kulturalnego między ZSRR 
a Polską?

— Pracują w tym zakresie dwa Wy­
działy Ambasady: Nauki oraz Kultu

Izba Lordów odrzuci projekt u sta­
wy, s anie się ona prawomocną do­
piero po upływie dwóch lat (zgodnie 
z prawem z 1911 roku, który przy­
znaje Izbie Lordów jedynie veto za­
wieszające).

Rząd niejednokrotnie oświadczał, 
że n(e będzie tolerował blokującej 
taktyki Izby Lordów. B ezkom prom i\ 
sowe s ’anowisko konserw atystów  
może postawić pod znakiem zapyta­
nia kw estię dalszego istnienia Izby 
Lordów.

Przypuszcza się że chcąc zapob ec 
kryzysów: politycznemu, bardziej u- 
miarkowani konserw atyści w strzy­
mają się od głosowania.

Wojska radzieckie wycofują się z Mandżurii
MOSKWA PAP. Szef sztabu mar­

szałka Malinowskiego gen. Tratienko 
przedstawił przewodniczącemu chiń­
skiej misji wojskowej gen. Tung Yan 
Ping dokładny plan ewakuacji wojsk 
radzieckich z Mandżurii.

W  odpowiedzi na prośbę rządu 
chińskiego, aby niewielkie oddziały

Czerwonej Armii pozostały w mia 
Stach, aż do przybycia wojsk chiń­
skich, gen. Tratsienko — stwierdził 
zgodnie z oświadczeniem rządu ra­
dzieckiego wszystkie wojska muszą 
być wycofane z Mandżurii do końca 
kwietnia.

Dwa miliardy dolarów
na dnie Zatoki Tokijskie]

LO N D Y N  (PA P). W ojskowe wła 
dze amerykańskie, dzięki informa­
cjom pewnej gejszy, wydobyły z dna 
zatoki w Tokio wielką ilość złotych i 
srebrnych sztab, których wartość prze­

wyższa 2 miliardy dolarów. Skarb ten 
miał być użyty przez imperialistów ja­
pońskich do odbudowy „wielkiej Ja­
ponii”, po zakończeniu okupacji ame­
rykańskiej.

Zamiast czołgów— lokomotywy i wagony
MOSKWA (SAP). — Jak infor- wych rocznie. W ten sposób Ukrai-

tńuje prasa radziecka wielkie zakła 
dy przemysłowe, które wyproduko­
wały w czasie wojny 30.000 czołgów 
wyrabiają obecnie lokomotywy i wa

3ony. Inne zakłady, które w  r, 1944  
ostarczyły armii 210 mil. pocisków 

i  7 m liardów naboi — przystąpiły 
do produkowania maszyn rolniczych.

W Dniepropietrowsku budujee się 
w szybkim tempie nowa fabryka sa­
mochodów. 60 samochodów ciężaro-

— o

na, k tóra przed wojną sprowadzała 
samochody z Moskwy i innych 
miast, otrzyma je z własnej pro­
dukcji.

W Charkowie rozbudowuje się 
zniszczona przez Niemców fabryka 
traktorów. Jak  przewiduje plan pię­
cioletni fabryka ta  będzie w t .  1950 
produkować 25.000 traktorów 
m ast 10.000 produkowanych 
wojną.

różnych instytucji państwowych i spo­
łecznych w Polsce. W  dziedzicie mu 
zyki odbył się w Moskwie w lutym 
koncert polskich utworów muzycz­
nych, Moniuszki, Szopena, Karłowi­
cza i innych, przygotowywana jest do 
wystawienia „Halka” w Kijowie i 
„Straszny D w ór” w Moskwie; ocze­
kujemy przybycia szeregu artystów- 
śpiewaków z Warszawy, którzy mają 
nagrać, pieśni polskie na płytach. Z 
dziedziny literatury przygotowana już

życiem, kulturą tego kraju o wielkiej 
roli, jaką odgrywa on dzisiaj w świe­
cie. Tej znajomości o Polsce bardzo 
jeszcze brak. Pracujemy nad ustale­
niem jstosunków między dwoma brat- 
niki i suwerennymi państwami w -óż- 
nych dziedzinach. Przyświeca nam 
myśl, że zapisujemy niszą pracą kar­
ty, na których dawno powinna. byĆ za­
pisana przyjaźń i współdziałanie i tym 
budujemy lepszą przyszłość dla naro­
du i Państwa Polskiego.

W H H — HIT

Magniko—stop o potężnych
wfóScSwcściach magiratycrnycli

MOSKW A PAP. Uczony radziecki, 
prof. Zalimowski odkrył nowy stop 
magniko, posiadający wyjątkowe wła­
ściwości magnetyczne. Płytka magnt- 
ko wagi 100 gr. przyciąga z łatwością 
50 kg. bryłę żelaza.

Nowy stop znalazł szerokie zasto­
sowanie w nauce i technice. Zbudo­
wany z magniko przez uczonych ra­

dzieckich t. zw.) „pająk magnesowy” 
w ciągu trzech dni usuwa z mosto­
wych szybów wiertniczych metalowe 
odłamki, których usunięcie trwało po 
przednio 2 — 3 miesięcy.

Stop magniko stosowany jest rów­
nież z powodzeniem w medycynie, np. 
przy usuwaniu odłamków metalo­
wych z oka. \

Komisje poselskie KRN
Eiuro Prezydialne Krajowej Rady 

Narodowej zawiadamia, że posiedze­
nia poselskich komisyj K R N  odbędą 
się w salach Domu Poselskiego p r z f  
ul. Wiejskiej N r 4, według następu­
jącego planu:

W  środę, dnia 10 kwietnia 1946 r. 
°  godz;«10 rano Komisja Administra­
cji i Bezpieczeństwa.

W  czwartek, dnia 11 kwietnia 1946 
r. o godz. 10 rano Komisja K ultury 
i Sztuki.

W  niedzielę, dnia 14 kwietnia 1946 
r. o godz. 18 Komisja Morska i H an­
dlu Zagranicznego (posiedzenie tej 
Komisji odbędzie się w Szczecinie w 
gmachu Urzędu W ojewódzkiego).

-i-o  *

Zgsn dziekana
Wydziału Farm aceutycznego U. W.

W dniu 6 bm., zir.arł w W arsiawie prof, 
dr Bronisław Koskowski, dziekan Wydziału 
Farmaceutycznego Uniwersytetu Warszawę 
skiego, prezes Naczelnej Izby Aptekarskie] 
w Warszawie.

Referendum będzie k lęskę  reakcji
Zapytamy także, czy naród polski 

rozumie, że granica nasza na Odrze i 
Nisie to jest pokój, a sojusz nasz ze 
Związkiem Radzieckim to gwarancja, 
że wrzesień 1939 r. się nie powtórzy.

Zdecydowana odpowiedź naszego 
narodu będzie ważkim głosem. O d­
powiedź narodu ugruntuje w naszych 
robotniczych partiach przekonanie, że 
zdobycze polityczne i społeczne, któ­
re są wynikiem jedności i działania w 
przyszłości bronione będą i utrwalone 
przede wszystkim jednolitym frontem.

Schodzącego z  trybuny tow. Cyran­
kiewicza żegna sala burzą oklasków.

PRZEMÓWIENIE 
TOW. ZAMBROWSKIEGO

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-EJ)‘

terrorem bandj na platformie historycznego manile- 
* £ j  ?  , Niewątpliwie reakcja

referen- t_ zie.&S u w a ł a :  nie, będz e chcia-

pieczyć się przed
NSZ-towskich.

Przechodząc do sprawy ic m c u -  , .= •-----------  e cnoa*
dum mówca stwierdza, że p o trzeb a ; .a P°£»ągnąć za sobą część chłopów* 
referendum z punktu widzenia kon- 1 robnomieszczaóstwa i to dopro- 
styłucyjnego i  interesu demokracji w, .z l . °  konfliktu między PSL i re- 
jest zupełnie jasna. Trzeba przed wy a fC’ą i do wyelim nowania z PSL ela

- menfow którym obcą jest sprawa 
ludu polskiego. Wierzymy, że zwvcię 
stwo referendum doprowadzi do dal 
szego pogłębien a jedności demokra*

borami wyjaśnić/ czy naród chce tyl 
ko sejmu, czy sejmu i senatu. Trze­
ba, aby przed zmianą konstytucji, 
k tó rą  przeprowadzi przyszły sejm, 
naród wypowiedział się, czy pods' a- 
wowe reformy społeczne, które w 
Polsce się dokonały, powinny zna­
leźć trwałe zsbeznieczenie nowej kon

na

za-
przed

Dzieła 12 zmarłych pisarzy
pod specjalną opieką państwa

Rada Ministrów uchwaliła dekret o! drzeja Struga, St. Witkiewicza (ojca) 
tawjeszenm umów i uprawnień do Stanisława' Wyspiańskiego, Gabrieli 
wykonania drukiem dzieł 12 zmar-1 Zapolskiej i Stefana Żeromskiego.

"  ’ le.211’ wydawać drukiem dopiero po otrzy-
maniu specjalnego zezwolenia Mini­
stra Kultury i Sztuki, który udzieli ta­
kiego zezwolenia tylko osobom mają­
cym k w a l i f i k a c j e  wydawnicze pcT^a- 
siągnięciu opińii specjalnej Komisji 
i pod warunkiem zastosowania się ich 
do ustalonych przepisami, wytycznych.

Honoraria autorskie przypadną na 
rzecz upoważnionych do dziedziczenia 
krewnych zmarłego autora (z pewny­
mi  ̂ograniczeniami), a w braku tych 
osób będą przekazywane przez Mini­
stra Kultury i Sztuki na cele popiera­
nia twórczości literackiej.

Nowa burza oklasków i okrzyków , - ,
na cześć jednolitego frontu zrywa ^zynar°dowej reakcji Churchilla 
się, gdy na trybunę wchodzi przed* nasze granice zachodnie eałv naród 
sławiciel KC PPR tow. Zambrowski. niUrem stanął na Odrze 1 Nisie, 
Mówca na wstepie, na podstawie Doniosłe znaczenie referendum po 
dokumentów charakteryzuje współ- lega na tym, że będzie ono próbą sił 
pracę PSL z reakcją. Jeżeli do wy- między obozem demokracji a sdami i 
borów miałby wystąpić blok PSL z f podziemnej reąi-c;i. Jego 'tryum f sta-1 
reakcja, to obow ązkiem naszym jest j nie s:ę tryumfem demokratycznej 
zapewnić wolność wyborów i zabez-1 jedności narodowej przeciw reakcji

tycznej przy wyborach se’mowych.
i  idzie do głosowania ludowego 

pod hasłem ięolacli reakcji polskie?, 
pod hasłem mobilizacji w sz y sk irh

stytucji czy nie. Trzeba będzie, aby w
przed konferencją pokojową w o b ec ' s 'w a V dli l i i  - W lm!* 2wy c5* ' 
bezprzykładnych ataków  wodza mię | «a - d.emokrac,i.

Marii Konopnickiej, Elizy Orzeszko' 
wej, Bolesława Prusa, Władysława 
Reymonta, Henryka*Sienkiewicza, An

Bandyci 2 MSZ
rabują na drogach

RZESZÓW. Miedzy Zorzy., mi a 
Brzeźnią banda NSZ, złożona z 15-tu 
ludzi, uzbrojonych w pepesze, grana­
ty i pistolety, zatrzymała auto, jadą­
ce z Krakowa z towarami dla spół­
dzielni w Stalowej >57oli.

Dnia 29 marca 1946 r. eostał ramorfdowany w czasie podróży służbowej

I n i  Kazimierz DEKLER
p p o t . rezerwy W. P., Naczelnik Wydziału Wytwórczego Centralnego Zarządu 

Przemysłu Papierniczego.
Pogrzeh odbędzie «łę dnia 7 kwietnia t. b. o godz, 11-ej w Łodzi n a #  

cmentarzu Żydowskim {na Dolach), o czym zawiadamiają do głębi wstrząśnięci

|U 23) K O L E D Z Y .

.Dnia 29 marca 1946 r. został zamordowany na drodze do Kalet na Górnym 
Śląsku w czasie pełnienia obowiązków służbowych

taż. Kazimierz DEKLER
(424)

ppor, rezerwy W. P., Naczełnilt Wydziału Wytwórczego C. Z. P. P,
♦ "  MINISTERSTWO PRZEMYSŁU

Centralny Zarząd Przem ysłu Papierniczego

Przemów;en?e swofe tow. Zam­
browski zakończył wśród burzy o- 
klasków okrzykiem: „Niech ży;e je* 
dnolitv front robotniczy", powtórzo­
nych 1 cakrotnle Przez zgromadzo*

Na zakończenie zebran a uchwało 
no następującą r e z o W ę :

„Aktyw robotniczej Warszawy z ra 
* oscia stv/ferdza, że szczera współ­
praca i wsp^dzfałyniem P^S |  PPR 
zacieśniła się w najważniejszych 
sprawach politycznego życia narodu 
a przede wszystkim we wspólnej 
akcii ewentualnego bloku wyborcze­
go demokracji.

Zebrani witają decyzję przeprawa 
dzenia referendum ludowego w zasa-
dniczvch spraw—b naszego astraju 
społecznego konstytucji i niepodle­
głości.

Referendum wprowadzi jaaność*
do życia politycznego — konso’idu- 
?ęc wszystkich szczerych demokra­
tów, — „-id-.* —;ynwe
ese mas ludowych i uennie grunt z 
pod m:g żywiołów reakcyjnych. Re­
ferendum *♦»«!«- »•- " - reakcji
aktyw PPS i PPR wzywa klasę ro­
botnicza warszawy do za-’ckumeMo 
wania swej niezłomnej woli utrwale­
nia demokracji 1 niepodległości Pol­
ski. Niech żyje jednolity front klasy 
robotniczej**.



S l r . 3

Rozmowa z pierwszą w Polsce kobietą
powołaną na stanowisko wiceprezydenta miasta

(SAP). W  kuluarach Hotelu Sej­
m owego spotykamy tow. Małgorzatę 

4 Nowicką., pierwszego wiceprezydenta 
m iasti —* kobiety w demokratycznej 
Polsce.

—  Co możecie, towarzyszko, po­
wiedzieć o  swojej działalności społe­
czno-politycznej ?

-— Jestem dzieckiem proletariatu, 
'pochodzę z rodziny robotniczej z Ra­
kowa pod Częstochową. Młodość mo-

{‘a.upłynęła w bardzo ciężkich warun- 
:ach. Naukę musiałam zdobywać wla 

snym wysiłkiem. Przy pomocy kore- 
petycyj ukończyłam szkołę średnią j 
Instytut Pedagogiczny w Warszawie. 
Już w domu 'przejęłam ideały socjali­
styczne., a pierwszy kontakt z naszą 
Partią nawiązałam w 1917 r. W  ciągu 
mojej późniejszej długoletniej pracy 
nauczycielsko wychowaczej na w«i i 
w  małych miasteczkach szerzyłam za­
wsze ideały socjalistyczne. W  ostat­
nich latach II Niepodległości poświę­
ciłam się pracy w RTPD w Białej - -  
Bielsku.

—  Z  jakimi z wybitniejszych dzia­
łaczy partyjnych utrzymywaliście kon­
takt?

Niezapomniane są dla mnie spot 
kania z Ignacym Daszyńskim. Ujmo­
w ał on otoczenie swą bezpośrednio­
ścią i osobistym czarem, który przeko­
nywał wszystkich pozostających w krę 
gu jego oddziaływania. * •

Z innych bojowników idei socjali­
stycznej duży wpływ wywarli na mnie, 
zwłaszcza w czasie okupaęji, tow. Sta­
nisław Szwalbe i dr Henryk Kołodziej­
ski, z którymi pozostawałam w ści­
słym kontakcie. W  tym czasie prowa­
dziłam robotę wychowawczo-szkole- 
mową na_ odcinku spółdzielczym  
wśród kobiet i z ramienia Zw. Rewi­
zyjnego „Społem”. Była to działalność 
nielegalna, utrzymująca się jedynie 
pod pozorem legalności.

—  Gdzie < towarzyszka była w cza­
sie powstania warszawskiego?

—  Od wybuchu powstania praco­
wałam z polecenia tow. Szwalbego w 
obozie pruszkowskim, z którego mia­
łam za zadanie wyciągać i ułatwiać u- 
cieczkę naszym towarzyszom spół-

(W iadom o, że rodzina prez. Bieruta 
poszukiwana była usilnie przez Ge­
stapo).

—  Gdzie i w jakich warunkach roz­
poczęliście obecnie pracę polityczną?

—  Jeszcze w czasie okupacji zaczę­
łam  pracować w konspiracyjhej Ra­
dzie W ojew ództw a Krakowskiego. 
Po wyzwoleniu, jako członek K W  — 
PPS K raków , organizowałam  odci­
nek kobiecy naszej Partii. Jestem 
członkiem W ojew . Rady N arodow ej 
posłem do K R N  i obecnie zostałam 
wybraną wiceprezydentem  m. K rako­
wa.

—  Jak pojmuje towarzyszka swoją 
pracę na nowym stanowisku?

—  Zdaję sobie doskonale sprawę 
z odpowiedzialności, jaka spada na 
mnie w związku ze stanowiskiem wi­
ceprezydenta m. Krakow a. Postaram 
się regulow ać stosunki na Odcinku a- 
prowizacyjnym. Zdecydowałam  się 
przyjąć w iceprezydenturę, gdyż całe 
moje życie, będące pracą na odcinku 
spółdzielczym, napawa mnie wiarą, że 
i tutaj będę m ogła wiele zdziałać dla 
dobra szerokich mas pracujących.

—  Jak pojmujecie rolę kobiety w  
dzisiejszym państwie?

—  W ierzę, że nie będę jedyną 
przedstawicielką kobiet, tak dotąd o- 
mijanych w życiu społeczno-politycz 
nym na odoow iedzialnych stanowi­
skach. M inęły już te czasy, gdy rok 
kobiety ograniczała się jak głosił H i­
tler do kuchni, kościoła i dzieci. M o­
że jeszcze tak pojm ują tę-ro lę kobiety 
niemieckie! Polskie kobiety socjalistki

pociągną do pracy społeczno-państwo- 
wej wszystkie Polki dla odbudow y na­
szej ojczyzny.

Rozmowę przeprowadził
A. Rowiński

5§® dziad ledzls de Dsnl:
na trzymlesięszns wakacje

G eneralny sekretarz społecznej Organiza­
cji duńskiej „Red Barnet", P. Aage, F. Krebs 
zaprosił w imieniu tej organizacji 500 dzieci 
polskich, w wieku od lat 6 do 12, na 3-mie- 
sięczny pobyt tv Danii.

W yjazd dzieci nastąpi w dwóęh turach:
100 dzieci v/yjedzie statkiem  duńskim z Gdy 
ni 20 kwietnia, pozostałe dzieci w yjadą 
27—30 kw ietnia rb,, również z Gdyni.

Dla dzieci górników śląska, przeznaczono 
50 miejsc, dla dzieci zniszczonego powiatu 
warszawskiego 100 miejsc i dla Warszawy 
350 miejsc. Techniczną organizację wyjazdu 
dzieci powierzono PCK.

W szystkie dzieci będą zbadane przez lę ­
ka rza duńskiego w okresie 12— 16 kwietnia l 
przez niego zakwalifikowane na wyjazd.

WAS s s a w m nssmaa

K to  nie- k r a d n ie  p a c z e k
E & a d c h o d z q c y c h  d o  kraju z zagranicy ?

Lis! e!g „Robotnika"
Redakcja „Robotnika" otrzym ała nastę­

pujący Het; '  *
„Dn. 31 marca br. ukazała się w „Ro­

botniku" wzmianka o „Konkursach literac­
kich Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej". 
Wzmianka wylicza czterech członków jury, 
znąlazło się między nimi i moje nazwisko. 
Ponieważ nikt z reprezentantów Tow P rzy­
jaźni Polsko-Radzieckiej dotąd mnie do owe

  _ go jury nie zapraszał, anf ja nikomu zgody
dzielcom. M. in. odnalazłam W tym o - l EWOie> na udział w tym sądzie nie wyraża-

a  ^  1 .    1 . 1 1 t  * « 1  «  /  n  m  •» rt i  m  - r t l ł  lir a -? n . l r ł  A r o  .bozie w baraku dla ciężko rannych 
córkę prez. Bieruta, Krystynę, ciężko 
ranną w powstaniu warszawskim, w 
którym brała udział jako sanitariusz­
ka oraz jej matkę. Obydwie znajdo­
wały się z fatalnych warunkach sa­
nitarnych i materialnych. Zanim uda­
ło  mi się zakończyć starania przenie­
sienia ich do szpitala, zostały wywie* 
zionę przez Niem ców w niewiadomym  
kierunku. Po kilkutygodniowych bar­
dzo niebezpiecznych poszukiwaniach, 
prowadzonych w konspiracji, udało 
mi się natrafić na ślad i odnaleźć je 
w  domu starców w Grodzisku w po­
twornych warunkach. Ciężkie rany 
Krystyny nie mogły się goić z powo­
du braku medykamentów i po prostu 
głodu, który tam szalał. Dzięki po­
mocy finansowej dla ratowania ofiar 
powstania, zorganizowanej przez tow., 
Szwalbego, który dysponował fundu­
szami, zaofiarowanymi przez „Spo­
łem ”, Centralną Kasę Spółek Rolni­
czych i S .P. B. —  udało mi się je 
przenieść i ulokować w majątku Volks- 
deutschów w całkowitej konspiracji.

łem, proszę uprzejmie ob. Redaktora o za­
mieszczenie w „Robotniku" wzmianki, p ro ­
stującej nieścisłość tej informacji.

Łączę wyrazy poważania
Jan Nepomucen Miller”.

Mniej więcej od pięciu miesięcy mogą nasi 
znajomi i krewni, przebyw ający zagranicą 
przysyłać do Polski paczki. N adeszło już z 
USA, Kanady, Anglii, Szwecji, F rancji, Bel­
gii, Czechosłowacji, Szwajcarii, Norwegii, 
Holandii i Danii ponad 260 tysięcy paczek, 
przyczym z USA najw ięcej, bo aż 80 proc.

Zachodzi jednak pytanie, ile paczek nie 
nadeszło, chociaż je wysłano? Ile po drodze 
Zginęło, lub częóciowo „w ywietrzało"? Mno­
żą się wypadki otrzymywania listów z,zaw ia 
domieniami, że paczki są nam regularnie wy 
syłane, tymczasem my nie dostajem y ani je 
dnej. W innych w ypadkach — zawartość 
jest o wiele skromniejsza od dołączonego 
wykazu przedmiotów, a zdarza się i tak. że 
na wyświechtanej m arynarce, nadanej rzeko­
mo w New Xorku, znajdujem y etykietę z na­
pisem „Ubrani opel — Kutno".

Kto za te wszystkie grzechu odpowiada 
miała wyjaśnić specjalna konferencja praso­
wa, zwołana przez Min. Skarbu i Min. 
Poczt i Telegrafów. A.le, niestety, w yjaśniła 
niewiele. Jak  się okazało, zasadniczym ce­
lem konferencji było stwierdzenie, że funk­
cjonariusze obu ministerstw nie dopuszczają 
się nadużyć

Przejmovcanie paczek z krajów  zam or­
skich odbywa się za pośrednictwem urzędów 
wymiany w G dańsku i Gdyni, z innych zaś 
krajów  — w Katowicach i Krakowie. Najlicz 
niejsze (i zwykle najwartościowsze! paczki z 
Ameryki podlegają odprawie celnej na m iej­
scu, w porcie przybycia. Przejmowanie ich 
odbywa się na podstawie dokumentów prze­
wozowych, sporządzonych przez kraj wysy­
łający.

Ponieważ przesyłki te nie podlegają ópła- 
tom celnym i tylko, w razie stwierdzenia nad 
miernej ilości artykułów  monopolowych, po­
bierane są monopolowe opłaty, kontrola cel­
na odbywa się systemem uproszczonym; pacz 
ki w zasadzie nie podlegają rewizji wewnęfrZ 
nej, a sprawdzane są tylko dołączone do 
nich deklaracje. W  razie stwierdzonego w 
spisie przekroczenia norm (np. ponad 50 szt. 
papierosów), lub obecności artykułów  niedo­
zwolonych (wódka, drożdże, ‘ narkotyki, sa­
charyna itp.) paczka jest komisyjnie otwie-' 
rana. Ponownym zapakowaniem i oddaniem 
do magazynu zajm uje się U rząd Pocztowy i 
.kierownik działu clenia przesyłek zagranicz­
nych.

Walka w interesie pracowników
o sprawiedliwe nermy mieszkaniowe

Po kontroli celnej, przy której zawsze a- 
systują pracownicy pocztowi, przesyłki są 
pakowane w worki, plombowane i wysyłane 
pod ścisłym dozorem do miejsc przeznacze­
nia. W  tych warunkach niema istotnie mo- 
Sliwości większych nadużyć ze strony urzęd­
ników pocztowych i ejlnych, a te, które 
stwierdzono, były stosunkowo drobne i łatwe 
do wykrycia.

A więc gdzie i kiedy giną paczki? Przed, 
czy po wyżej opisanych m anipulacjach?

Część ginie, podobno, na okręcie i to  mi­
mo obecności podczas całej podróży dwóch 
polskich urzędników, którzy nie mogą sobie 
poradzić z pilnowaniem kilkudziesięciu m a­
rynarzy i wielu tysięcy paczek. Dalsza p a r ­
tia „topnieje" w czasie wyładunku, część,

być może, z niedostatecznie strzeżonych ma­
gazynów, gdzie przesyłki czekają  na odpra­
wę celną. Po wysłaniu do miejsc przezna­
czenia istnieje wreszcie możliwość uszczu­
plania rch zawartości przez niesumiennych li­
st oneszów.

Jeśli nie wszystkie z tych przypuszczeń 
są słuszne, to  może byłoby dobrze zorgani­
zować szereg konferencji „rehabilitacyj­
nych", wzeretr. tej, k tórą urządziły oba mi­
nisterstwa.

Nam w ydaje się, że odpowiednie urzędy, 
zamiast na wąskim odcinku wykazywać swą 
niewinność, powinny intensywniej zabrać się 
do zlikwidowania nadużyć, chociażby leżały 
one poza zasięgiem ich odpowiedzialności.

Odr.
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ŁÓDŹ. W dniu 5 kwietnia odbyło się 
21 plenarne posiedzenie łódzkiej M. R. N 
Na wstępie dokonano wyboru nowego prze­
wodniczącego, którym został znany działacz 
robotniczy, członek PPS. tow. Edward An- 
drzejak. Z kolei M R. N. rozpatrzyła sp ra­
wę przedłużenia godzin otwarcia zakładów 
gastronomicznych. Kawiarnie i restauracje 
które będą otw arte po gódz. 22, opłacać bę­
dą większe podatki Najwyższe opłaty będą 
pobierane od lokali czynnych po północy.

Dłuższe debaty toczyły się nad sprawami 
mieszkaniowymi. Podczas, gdy iirzne ro­
dziny pracownicze gnieżdżą się w Jasnych 
izbach, wielu łodzian mieszka komfortowo. 
Specjalne władze ustalą sprawiedliwie nor­

my zaludnienia mieszkań, które pod przym u­
sem administracyjnym, w ejdą wkrótce w ży­
cie.

Imieniem PPS, tow. H. Wachowicz, doma­
gał się stosowania sprawiedliwej skali po­
datkowej, tajk, aby' gros ciężaru spadło na 
barki nowobogackich. Postulatem PPS jest, 
aby w polityce podatkowej samorząd oszczę­
dza! klasę robotniczą.
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prasą socjalistyczną
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NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
Ze swetrów rozmowa przeszła na naukę. Bo właśnie na 

naukę przychodzili tutaj ci chłopcy. Pani W iślicka uczyła ich 
wszystkich przedm otów, w których byli zapóźnieni. A za* 
późnieni byli w  czytaniu, pisaniu, w rachunkach, w ięc w ła­
ściwie w e wszystkim. Czyż mógł n e być zapóźniony w nau­
kach Jumek, który przez cztery miesiące siedział w okopie 
okrytym deskami i wychodził tylko nocą, a potem przez dłu- 
g czas chował się pod podłogę u chłopa? Bo przecież uciekł 
po likwidacji małego obozu pracy dla Żydów w Kurowie, je­
go m eście rodzinnym, kiedy żandarmi niemieccy przyjecha­
li Z Puław i razem z innymi zabili całą jego rodzinę. U ciekł 
w tedy do wsi Kłoda i ostatecznie po wielu przygodach do- 
s'ał się do samotnej kobiety, która straciła własne dzieci. No 
i doczekał w  końcu w yzw olena... ,

Mały Lejba uciekł przy likwidacji getta w  Otwocku, 
Lowek z Jarocina kolo Ulanowa został wolno puszczony 
przez granatowego policjanta, było to w  wielkim Iesie, w te­
dy też kilkoro innych dzieci zdołało się uratować, ale ojca, 
matkę i całą rodzinę jednak mu zabito... Małego Stasia nikt 
nie poznał, że Żyd, w ięc przebył u chłopów stosunkowo b ez­
piecznie oczyw iście w ciągłym strachu oczekiwania i w  cią­
głej grozie wspomnień... Czyż można sobie wyobrazić poważ­
niejsze powody opóźnienia w naukach?

Ale mali chłopcy n eledwie wstydzą się tego, jakby to 
była ich wina. I na głowach stają, żeby odrobić stracony 
czas Odrób ą na pewno, bo są niezwykle zdolni, jak twierdzi 
pani W iśl cka. Z resztą widać po ich zeszytach, jak pisali 
przed paroma miesiącami, a jak piszą teraz. W ięc rozmowa 
coraz bradziej schodzi na szkołę i na książki.

W szyscy chłopcy chciel by się dostać do szkoły. W ogó­
le Są to zupełnie normalni, zwyczajni chłopcy, bardzo roz­
sądni, mówiący o swoich przejściach okupacyjnych bez cie­

nia patosu, pragnący uczyć się, żyć jak wszyscy, potem zw y­
czajnie zarab ać, być jak wszyscy inni ludzie na świecie. Do 
tych innych ludzi mają stosunek spokojny, umiarkowany, 
właśnie jak najbardziej właściwy. Jedni ludzie wydawali 
ich Niemcom, inni ludzie ukrywali ich, rStowali...

—  Jak to lu d z ie !— w zamyśleniu wzdycha mały Lejba.
Zapraszają mnie na Radziwiłłowską.
—-  Tam pani porozmawia z dziećmi! Niech pani'przyj­

dzie tam d onas! —  powiada gościnnie Jumek.
On już nie jest dzieckiem. Ma trzynaśc e lat.
Na końcu ulicy Ra dziwiłłowskiej, pod trzecim, mieści się 

Dom Dzieci Ż ydcw skch. Na trzecie piętro wchodzi się po 
niezwykle trudnych schodach o stopniach wyższych, niż nor­
malne chyba o połowę. W ejście jest przez kuchnię do 
dwóch dużych pokojów, pełnych dzieci i drewnianych p ię­
trowych pryczy, jak na Majdanku. Dzieci różnego wieku  
i różnego wyglądu, przygodnie ubrane w  byle co... Nie, je­
dnak trudno powiedzieć, żebv tu było jakiekolwiek ,,u sie­
b ie”.

A le przecież każda rzecz nabiera swo ch cech dopiero 
przez porównanie. A  więc i to, co tu widzę w tej chwili, 
jest podobno cudem w  porównaniu ze stanem rzeczy z przed 
paru miesięcy, kiedy d z e c i były prawie gołe, bez łóżek a je­
dno chore na szkarlatynę Tężało w  dreszczach bez żadnego 
przykrycia... Dopiero kapitan W iślicki przyniósł oierwsze 
koce. Niektóre dz eci do niedawna jeszcze chodziły w  pa­
siakach, naprzykład Fela, Nie miała innej sukienki, tylko 
ten pasiak majdankowski.

—  Chodźno tu, Fela!
W ystępuje Fela. Tę Fel^ zauważyłam od razu lak w e­

szłam, bo jest w iększa od innych i ładn ejsza, W białej 
twarzy, w której wszystko jest krótkie i proste, oczy prze­
zroczysto - brązowię patrzą otwarcie i ufnie wprost w  oczy 
tego, z kim mówi. W łosy także brązowe o jeden ton ciem­
niejsze, n:ż oczy. Można powiedzieć, że Fela cała jest b ia­
ła z brązowym. Duża na swoje trzynaście lat, dziwnie czy­
sta w swojej sukience z czegoś granatowego w  wielkie

kwiaty. Pokazuje m: ten pas ak z obozu, w  którym cho- 
dzua do niedawma: pasy szare i pftsy szafirowe...

, ~  Miałam szczęście! — mówi pogodnie inne pasia­
ki były o w iele gorsze! To jest wyjątkowo dobry materiał!

A le n:e tylko z tym dobrym pasiakiem miała Fela szczę­
ście. Prze,d samym przyjściem Armii Czerwonej było na 
Majdanku wszystkiego już tylko czterysta pięćdziesięciu Ży­
dów. Tym Żydom Niemcy nagle rozdali żywność: po dwa

mochenki chleba, po puszce konserw, po ćwierć 'kiło marga­
ryny —  i kazali- iść. Dokąd? N e wiadomo.

—  Myśleliśmy, źe na śmierć, bo pocóżby mieli z Żyda­
mi taszczyć się, uciekając... —  rozpamiętuje Fela. A le zaraz 
dodaje: —  Tvlko poco nam dali te chlehy na drogę, i te skó­
rzane pantofle?

Stoi Fela w Maidanku na placu z matką i z siostrą 
i czeka na ten wymarsz, Widzi: za drutami stoi ojciec 
w tłumie innych mężczyzn i także czeka na ten wymarsz. 
Lato było wtedy, lipiec, upał... W szyscy czeka:ą aż tu na­
gle: trzydzieści osób do samochodu, ośmioro dzieci, dwie 
kob ety, reszta mężczyźni... I jak to u nich, u Niemców’, pręd­
ko, prędko, popychanie, wrzask... Ani spostrzegła się Fela, 
jak była w ciężarówce. Nawet nie pożegnała się z matką 
i z siostrą... „_____

Samochód stał i stał. O jakiejś chw li zobaczyli ci z sa­
mochodu, vże tamtych pozostałych Niemcy pognali drogą. 
Długo Fela Fidziala tłum oddalający się -w kurzu drogi, aż 
znikł razem z kurzem. Byli tam rodzice Feli, była sostra... 
Nigdy nie dowiedziano się, co  z tym tłumem się stało. Nigdy 
nie nadeszła żadna w eść o nikim, co tam był. Ani o rodzi­
cach Feli, ani o siostrze... A le może jeszcze nadejdzie? 
Tvmczasem Fela żyie, jest tu w zakładzie dla dzieci, w ięc  
zdawrałoby się, że miała szczęście z tym samochodem, zosta- 
w-or>vrn przez Niemców w ucieczce w Lublinie...

Zdawałoby się, ale Fela nie jest tego pewna. W białej 
twarzy 'asnobrazowe oczy patrzą poważnie i z namysłem:

—  Bo +ak bez rodziny żyć... po co? Nie ma sensu, nie 
ma celu. Zawsze jak byliśmy razem z rodzicami, to mówi* 
l śmy, że najlepiej będzie umrzeć raze m. (d. c, n j

-/
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Pomnik w „Parku Pawiś!a“ zdobędzie
Kto u ratu je d z ie lia icę  o d  z a r a z y

D nia 3 listopada 1945 r. zwróci! się 
Zarząd Spółdzielni M ieszkaniowo-Bu- 
dowdanej „D om y Spółdzielcze” w 
W arszaw ie do władz państwowych 
miejskich pismem, którego treść 
b rzm iała:

„Na terenie domu Spółdzielni przy Al. 
3-go M aja 2 od pewnego czasu dały się 
zauważyć w piwnicach- niepokojące obja- 

,  wy wycieików kanalizacyjnych, które za­
truw ały  powietrze na całej wysokości je­
dnej z k latek schodowych. Wezwana do 
ustalenia przyczyn i reparacji firma o- 
św iadczyła po kilku dniach pracy, że wy­
ciek kanalizacyjny spowodowany jest do­
pływem nieczystości z kanału ulicznego. 
Jatko tymczasowe zabezpieczenie firma za 
korkow ała ten dopływ Bezpośrednio po­
tem w ystąpił w pobliżu k latk i schodowej 
na podwórzu z otworu ściekowego wylew 
nieczystości, k tóry  z dnia na dzień w zra­
sta i  coraz bardziej zanieczyszcza powie­
trze } utrudnia mieszkańcom dostęp już 
terjiz do dwóch klatek schodowych Nieza 
le tn ie  od tego w innym miejscu ukazuje 
•ię  podobny wylew ze ścieku rynny i o- 
bejm ujc coraz obszerniejszy teren.

W  tym stanie rzeczy Zarząd Spółdziel­
ni zwrócił się przez swego adm inistratora 
do  Dyrekcji Wodociągów i KanaL acji 
Zarządu Miejskiego z prośbą o pomoc w 
ratowaniu domu od grożącego mu zalewu 
nieczystościami.

Wynikiem tej dwukrotnej interwencji 
w dn. 27 i 30.X 1945 r. była rada udzielona 
ze strony Dyrekcji, by wyłączyć wszyst­
kie ubikacje i zlewy w dc-nu, zakorko­
wać je oraz wybudować ustępy w podwó­
rzu, ponieważ istnieje groźba zalania 
piwnic, a następnie i wyższych kondy­
gnacji nieczystościami.

Zalew taki ma grozić całej dzielnicy

mogły uchylić niebeżpićczeństwo zalewu ; rozejrzy się na podw órzu dom u przy
a wraz 
i cho-

domu przez nieczystości kloaczne, 
z tym odwrócić groźbę epidemii 
rób”.
N a pismo to otrzym ano odpowiedzi 

z m inisterstwa O dbudow y i Zdrow ia 
oraz Dyrekcji W odociągów  i K anali­
zacji o podobnym  brzm ieniu: „W sku­
tek zniszczenia kanału na ul. D obrej w 
kilkunastu miejscach oraz stacji pom p 
przy ul. D obrej róg Karowej, która 
przepom powywała ścieki z dclneęo  
miasta do kanału na Krakowskim  
Przedmieściu, nie można na razie za­
pobiec niebezpieczeństwu wylewu nie 
czystości z kanału. M oże być ono usu­
nięte dopiero przez przewidziane w io­
sny 1946 r. uruchom ienie stacji pom p 
kanałowych.

I wiosna nadeszła, w praw dzie wcze 
sna ,ale przez to może groźniejsza, je­
śli chodzj o zafttzp. Stacja pom p w 
dalszym ciąęu nieczynna, prace około 
naprawy kanałów , o ile m oże( laik o- 
sądzić, posuwają sie w „tem pie odbu­
dowy stolicy” . Część Powiśla tonie w 
wylewach kanalizacyjnych.

Nasz -m na trw ogę nie jest pu­
stym dźw!*.!^!!!. K to nie wierzy, niech

Z M IA N A  
TRASY T R A M W A JO W E J

W związku z burzeniem domów przy ul. 
W olskiej dnia 8 i 9 bm tj. w poniedziałek 
i we wtorek, wozy linii tramwajowej Nr 11 
dochodzić będą tylko do ul M łynarskiej.

Autobusy linii , W ” dn. 8 i  9 bm. docho­
dzić będą do ul Skierniewickiej.

A l. 3 Maja 2 oraz zajrzy do piwnic i 
dom ów przy ul. D obrej, Czerwonego 
Krzyża, Smulikowskiego i t., d. Gdy­
by się tym zainteresował przypadkowo 
W ydział Z drow ia Zarz. Miejsk. i wply 
n ą ł'n a  właściwe czynniki, by przyspie­
szyły prace przy odbudow ie kanału i 
stacji pom p, chociażby kosztem odło­
żenia remor.i i zabytków, zasłużyłby 
sobie na pomnik wdzięczności w przy­
szłym „Parku Pow iśle”.

O dM enIo o lw aieia
wystawy malarstwa włoskiego
Am basada W łoska zawiadamia 

ws ystkie osoby zaproszone na O t w ar 
cie W ystaw y W spółczesnego M alar­
stwa W łoskiego, k tóre miało się od ­
być w M uzeum  N r rodowym  w ponie 
działek dnia 8 kw ietnia br. o godzi­
nie 11-ej, że otwarcie to  zostaje od ło ­
żone na kilka dni z pow odu opóźnie­
nia przybycia dzieł, k tóre miały być 
wystawiane.

Przez dalsze zawiadom ienie w pra­
sie Am basada W łoska zastrzega sobie 
wyznaczenie daty i godziny otwarcia 
W ystaw y.

iCi@p$Sca interpretacja prawa
w warszawskich cukierniach i restauracjach

W związku i  wejściem w żyde rozporzą­
dzeń o dniach „bezmięsnych i bęzciastko- 
wych" dyrektor depertam entu handlu ob. Wł. 
Ryńca w towarzystwie naczelnika wydziału 
gastronomicznego ob. Wojnicz-Saanożęckiego 
i prezesa ogólnopolskiego Zrzeszenia Prze­
mysłu Gastronomicznego ob. M arcinkowskie­
go dokonał lotnej inspekcji zakładów  gastro 
ncmicznych i sklepów w Warszawie.

Naogół w kontrolowanych przedsiębior-

Powiśle, bo pompy, które przetłaczały . s m u i w i / M M C
zaw artość kanałów do W isły są zniszczę 5 84 I tW ’ ’  K
ne i napraw ione będą dopiero na wiosnę O  S U R O W E

Trudno sobie wyobrazić, by istotnie 
nie można było niebezpieczeństwa tego
uniknąć w drodze jakiejś prowizorycznej ■ . . . . . .  s   — ------------- »------------
napraw y, nowej insialacji, czy też prze ■*cLLo- L łości zahu-dowan KRN.

O D B U D O W A  SEJMU
Z początkiem sezonu budowlanego przy­

stąpiono do odbudowy zabudowań Sejmo­
wych przy ulicy W iejskiej. Rozbiórka zni­
szczonych obiektów jest na- ukończeniu. Da­
wna sala Sejmowa zostanie zrekonstruow a­
na, a południowa elewacja Hotelu Sejmowe­
go będzie uzupełniona.

W najbliższym czarne zostanie rozpisany 
E  L jE K T R Y C Z N E  konkurs na rozwiązanie architektoniczne ća-

F A B R Y C Z H E

kopu do W isły i uchronić całą dzielnicę 
od smrodu i zarazy '

Nawet prowizoryczne wystawienie u- 
ztępów w podwórzu, — jak radzi Dy­
rekcja Wodociągów i Kanalizacji, — nie

D O M  W Y PO C ZY N K O W Y  
DLA STU D EN TÓ W

Bratnia Pomoc Studentów Uniwersytetu 
W arszawskiego otrzym ała w województwie 
warszawskim m ajątek Zaborów. M ajątek ten 
obejmuje 400 hektarów ziemi, kilkudziesięcio 
pokojowy pałac, zabudowania gospodarcze 
wraz z inwentarzem.

Po objęciu m ajątku Bratnia Pomoc przy-

, P .  C . H .
P A 9 S T H M A  CENTRALA HANDLOWA

Iffil

uchyli niebezpieczeństwa zarazy, gdy się
weźmie pod uwagę fakt, że w domu na- P R Z E S / i T A W iCSe Lj T V ^O
ezym 7-piętrowym mieszka ponad 1.500 pA&łTWOWYCH FABRYK ZEGARÓW

W tej sytuacji zwracamy się z gorącą m . T O B O L E t m K ?
i uprzejm ą' prośbą o wydanie zarządzeń ( 0 - v f a  W la A lo J 'k jO U h s k O L Q Q tc IW O -31  P^ygotow ania domd wypoczynku
właściwym władzom by ża wszelką cenę we2° dla studentów oraz zorgamzowania pla

nowej gospodarki dla zaprowiantowania sto­
łówek akademickich. Studenci zam ierzają 
także utworzyć w Zaborowie ośrodek kultu­
ralno-oświatowy dla miejscowej ludności.

AKADEM IA  
K U CZCI DR. RINGELBLUMA
Żydowska Partia  Robotnicza „Poalej- 

Sjon” Lewica w niedzielę, dn. 7 bm. o gedz 
10-ej rano w Praskim  Teatrze Rewii, Zygmun 
towska 8, urządza Uroczystą Akademię po­
święconą 2-ej rocznicy tragicznej śmierci wy 
bitnego historyka i niestrudzonego działacza 
społecznego dr. Em. Ringelbluma. Z przemó­
wieniami w ystąpią: poseł d r A. Berman,
mgr. H W asser, R. Auerbach, Sz. Rozen- 
berg. W części artystycznej: M. Man — od­
czyta szereg własnych utworów, L. Lilien- 
stein — śpiew, Z. Lednicki — skrzypefe, E. 
U kraińczyk-Fajnstein — fortepian. W stęp 
wolny, '

Oddział w Warszawce 
HOTEL BRISTOL, POKÓJ NR. 307

P U N K T Y  S P R Z E D A Ż Y :
Hurtownia nr 1, ul Złota 7A>,
Hurtownia nr 2, ul Mick iewicza 27 (Żoliborz),

S P R Z E D A J E :
Cukier 165 — zł za 1 kg, drożdże 340 zł za 1 kg. makaron żytni, makaron pszen­
ny, wyroby Wedla i Fuchsa, wina i soki owocowe, sól, zapałki, ocet, grzyby su­
szone i inne artykuły  spożywcze. r  « ^

DUŻY WTB8B AlfTYKUŁOW VL9XIFHHIC7YCH

Z żucia Parci
ZEBRANIA DZIELNICOW E 

Niedziela, dnia  7 kwietnia  
Dzielnica Mokotów fu! Chocimska 4), 

godz. 11 rano, zebranie czioaków i sym pa­
tyków PPS z Referatem tow. Józefa Stop- 
nickiego.

Dzie lnica Praga-C entralna — fiodz 10 ra­
no zebranie w sali teatru  „Comoedia” 

Dzielnica Grochów — godz. 11, Nadzwy­
czajne W alne Zebranje członków dzielnic* 
w sprawie referendum.

Obecność obowiązkowa. '

R EJESTR A C JA  CZŁONKÓW DZIELNICY 
WOLA

Dnia 8 bm. od godz. 16 — 18 odbędzie się
rejęstracja kobiet — członków PPS Dziel­
nicy Wola.

Do dnia 10 bm. upływa term in składaniu 
życiorysów' przez członków — aktyw istów  
PPS — Dzielnicy Wola.

ZEBRANIE PRACOW NIKÓW  
DRUKARNI PA ŃSTW OW EJ 

Dzisiaj o godz. 11 w lokalu Dzielnicy Po­
wiśle (Tamka 18), odbędzie sę zebranie o- 
gólne członków Koła PPS pracowników 
D rukam i Państwowej.

jPusTyszśjmy
V jO  w  R A D  i  O
PONIEDZIAŁEK, 8 KW IETN IA  

5.57 Sygnał czasu i „ICiedy ranne w stają  
zorze . 6 30 Muz. lekka, 6.45 Dzień, poran­
ny. 7.20 Muz. z płyt. 7.45 Powt. dzień, po­
rannego. 7.50 Muz lekka z płyt. 8.45 Skrz. 
peszuk. rodzin. 11.20 Muzyka. 12.05 „Na 
ziemiach odzyskanych” 12.20 K rakowiaki i  
mazurki w wyk. R. Zambrzyckiej. 12.40 Z ty ­
cia narodów słowiańskich. 12.50 Muz. obia­
dowa. 14.ÓC Dzień, popoł. 16 00 „W esoły 
kw adrans”, aud. sł.-muz dla dzieci. 16 28 
Pieśni religijne w wyk. J . Zwidryń-Im ielo- 
wcj. 16 40 Aud. dla młodz. 17.10 Ork. Ta­
neczna R. P  17.55 Aud. wojskowa — pieśni 
żołnierskie w wyk. chóru Opery W arsz. 18 10 

pociąg zwykły bez żadnych ograniczeń dla i Pieśni o kwiatach Stelza. 18.30 „Nauka p rry  
przejazdu podróżnych. Rozkład jazdy tych głośniku”. 19.00 „Sylwetki ( współczesnych

stwach stwierdzono ścisłe przestrzeganie za­
rządzeń. W yjątek stanowiły jedynie cukier­
nie: „Szwajcarska", Bliklego i Leżańskiego 
oraz restauracja „Polonia”, w których zaob­
serwowano szereg usterek wynikłych z nie­
właściwego interpretow ania obowiązujących 
przepisów. W łaścicielom tych przedsię­
biorstw, w razie dalszego niestosowania się 
do przepisów, grożą wysokie kary, do zam­
knięcia zakładów  włącznie.

Z M IA N A  R O ZK Ł A D U  JA ZD Y
W związku z uruchomieniem od dn. 10 bm. 

pociągu W arszawa A— Praga Czeska dotych­
czasowy pociąg przyśpieszony Nr 211/212 
Warszawa — Katowice z miejscami nume­
rowanymi, płatnymi, zamieniony zostaje na

Do odbiorców samochodów z dostaw I1NRRA!
Celem ułatwienia i przyśpieszenia odbioru samochodów z dostaw UNRRA, przydzielonych na podsta­

wie numerowanych asygnat uprawniających do nabycia samochodów wystaw ionych przez w łaściwe M ni- 
sterstwa Ulnstytucje, Centrala Zbytu Samochodów uruchomiła niżej wym/enione Punkty Zbytu.

Uprawnieni nabywcy mogą samochód w Punkcie Zbytu wybrać, należność uiścić w  m ejscowym oddzia­
le Banku Narodowego na rachunek Banku Narodowego w  W arszawie (konto „wpłat za towary UNRRA"), 
poczem na oods'aw ie kwilu z uskutecznionej wpłaty oraż asygnaly na przydział, wybrany w óz odebrać.

Przy odbiorze Punkt Zbytu pobiera rzeczywiście w yłożone koszty transportu ze Składu w  Gdyni do 
m ejsca odbioru.

Czynne są  następujące Punkty Zbytu:
W arszawa I. —  Plac Narutowicza 5, pok. 356.
Łódź —  Państw. Zakł. Mot., Piotrkowska 183.
Poznań I. —  J, Zagórski, Polna 32 — 42.
Bydgoszcz —  Pomorska Spółka Sam., Plac W olności 7.
Toruń — Państw. Warszt. Sam ., Dąbrowskiego 26.
Inowrocław —  Państw. W arszt. Sam,, Piłsudskiego 14.
Gdańsk Oliwa —  Państw. W arszt. Sam., Grunwaldzka 339.
Kraków I. —  „Moto - Service", Pijarska 4.
K ielce j— „Autokomera", S !enki«w icza 55.
Jelenia Góra —  Państw. W arszt. Sam., M ostowa 2.

W organizacji Punkty Zbytu:
W rocław, Katowice, Poznań II, Kraków II, i W arszawa II.
Punkty Zbytu organizują obsługę (Service) dostarczonych pojazdów.

W interesie odbiorców dostawa wprost, ze Składu w Gdyni
jest definitywnie zamknięta.

CENTRALA ZBYTU SAMACHODÓW  
Przeds:ebiorstwo Państwowe 
W arszawa, Plac. Narutowicza 5

potiągów ulegnie zmianie, a mianowicie: 
W-wa Gł. odjazd 21 10 (zam iast 21 50), K a­
towice przyjazd 5,53 (zamiast 6 20) z powro­
tem Katowice odjazd 21,30 (zamiast 22,12), 
W--..a Gł. przyjazd 6 23 (bez zmiany).

SA LO N  W IO S E N N Y
W połowie maja zostanie otwąsrty w gma­

chu Muzeum Narodowego pierwszy po woj­
nie Ogólnopolski Salon Wiosenny.

Otwarcie Salonu Wiosennego będzie wiel­
kim wydarzeniem w świecie artystycznym, 
gdyż dotychczas malarze, poza lokalnymi 
wystawami w poszczególnych miastach, nie 
mieli możności urządzenia wystawy na skalę 
ogólnopolską.

i i t i iu i i i iu :  ', : i i i ! n i i i i m i i i i in i i i i i i ¥ ' ! t i i n i " ! ' ! ' i ' i i i ' ' , i i! i f i i i i i i i i f lu i ! i i :

Z iem n iak i
dla Warszawy

Resort zaopatrzenia Zarządu Miejskiego 
m .jst. W arszawy rozpoczyna w najbliższych 
dniach rozdział ziemniaków dla ludności pra 
cującej. Kartofle otrzymać będzie można za 
pośrednictwem sklepów rozdzielczych, które 
dokonywały rozdziału jesienią ub. roku oraz 
zbiorowo za pośrednictwem instytucji i za­
kładów  pracy. W sklepach i instytucjach 
nąleży rejestrow ać czwarty odcinek kart 
żywnościowych kat I i II za miesiąc ma­
rzec Jo  dnia 12 bm.

Na I kat. na kupony 34 i 35 przewidzia­
ne jest po 25 kg.,

na II kat. na kupony 34 i 35 przewidziane 
jest po 15 kg.

Cena za kartofle nie może przekraczać 
zł 60 za 100 kg. w składzie detalicznym .

Instytucje odbierające ziemniaki zbioro­
wo, winny żebrać od swych pracowników 
4 odcinek kontrolny kart żywnościowych 
kat. I i II oraz kupony nr 34 i 35 i złożyć 
je (naklejone na arkuszach zbiorowych) w 
Referacie Ziemniaczanym w Warszawie, 
Al. Stalina 41.

ZEBRANIE  
. RAD ZAK ŁADO W YCH  

ZW IĄZKU Z A W . PRAC. PRZEM.
POLIGRAFICZNEGO  

Związek Zaw. Prac. Przem. Poli­
graficznego zawiadamia, iż we wtorek 
dn. 9 b. m. o godz. 16 w  lokalu Związ­
ku, Targowa N r 15, odbędzie się ze­
branie Rad Zakładowych i delega­
tów. Sprawy bardzo ważne, obecność 
wszystkich konieczna.

SPROSTOW ANIE
Zw Zaw. Pracowników Elektrowni M iej­

skiej w W arszawie przekazał na dzieci Kie­
lecczyzny zł 5.000, a nie jak  podano myl­
nie zł 500.

CZASOPISMO DLA KOBIET

„KOBIETA DZISIEJSZA"
porusza sprawy zdrowia, pracy kobiet, wy­
chowania dzieci. Gospodarstwo domowe. 

Moda.
Już  jest w sprzedaży. Cena 5 zł.

(420)

KOSZULE MĘSKIE
oraz wszelkiego rodzaju towary włókien­
nicze w wielkim wyborze poleca po cenach 

hurtowych Przemysł Włókienniczy
STANISŁAW BODZECHOWSKI I S-k* 
________ Łódź, Cegielniana 6. (427)

kompozy*oró'w” 19.39 Dzień, wiecz. 20 00 
Koncert Małej Ork. P R. 20.45 Z wizytą 
w Krakowskim Domu Literatów. 21 30 Skrz. 
poszuk. rodzin zagr. 22.00 Koncert rozryw­
kowy 22.30 Muz. tan. z płyt. 23 00 Ost. wiad. 
dzień, wiecz. 23.35 Skrz. poszuk. rodzin zagr. 
23.55 Hymn.

i

Teatr P olski (ul. Karasia 2): godz. 11 —. 
koncert, godz. 14 — „Lilia W eneda", godz. 
17.30 „M ajątek albo imię”.

1 Opera (M arszałkowska 8): dziś o godz. 
17 30 opera komiczna .Cyrulik Sewilski” 

Teatr M ały (M arszałkowska 81): dziś 
o godz. 18 sztuka Cwojdzińskiego „Freud* 
teoria snów".

Teatr „Comoedia“ (ul. Szwedzka 2/4)1 
gedz 18 „Macierzyństwo panny Jadzi".

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20): dziś 
o godz 18 „Dom otw arty". Bałuckiego” 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8), 
godz 17 i 19 — Wesoła rewia p. Ł „W ybo­
ry i kolory”.

Klub Sa tyryków  „K ukułka* (cukiernia 
„Szw ajcarska ) Nowy program  satyry  
aktualnej, humoru, liryki i piosenki pt. „Sa­
ła tka  wiosenna" Pocz o godz. 17, w nie­
dzielę i święta o godz J2

( K I N A )
Kino „Atlantic"  (ul Chmielna 33): „Ro­

bin Hood” oraz A ktualności Polskiej Kroni­
ki Filmowej

Kino „Polonia“ (ul M arszałkowska 56)S 
Film angielski „Srebrna flota” oraz A ktual­
ności Polskiej Kroniki Filmowej.

Kino Syrena“ (ul Inżynierska 4): K o­
media muzyczna „Świat się śmieją" i wyda­
nie specjalne kroniki filmowej .M arszałek  
Tito w W arszawie”.

Kino „Tęcza" (ul Suzina 4): „Grzesznicy 
bez winy” oraz Aktualności Polskiej Kroni­
ki Filmowej

Początek seansów we wszysik ch kinach: 
13 15 17 i 19, a w niedzielę i święta poran­
ki o U

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw i Org Młodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przv ul Targowej 15 oraz w Zw Prac. 
Budowlanych — ul M arszałkowska 72. eo 
dziennie od 9 do 12 w poł 
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OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych 1 wene­
rycznych. pęcherza Przyjm uje: Łódź ul Ki­
lińskiego 132 w godz. }2 — 2 i 4 — & 
Tel nr 205-55 _ 91

DRÓB MROŻONY tańszy znacznie od mię­
sa, sprzedaje „Społem”, Ł&dż, ul. G dań­
ska 184. (399)

SERY pełnotłuste (tylżycki, trapistów ) «f 
wyborowym gatunku. DRÓB mrożony (gęsi, 
kury) tańszy, niż mięso. JA JA  świeże —  
ceny hurtowe — „Społem” — Łódź, G dań­
ska 184. (426)

POSZUKUJE Marcelego Koperntokiego, op­
tyka ze Lwowa Lipiec 1914 r. był w Jaś le  
wzgl Tarnowie. Józef Dooiecki, Poznań, Oa- 
jowa 10. , (431)

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :  Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzm pracy i zguby po 5 zł Reki imowe 1 mm szerokości I szpalta po zł 25 W tekście red 40 zł Tłustym drukiem
_  . . pr®c dro4e| W numerach niedzielnych 50 proc drożej Za terminowy druk ogłoszeń A dministracja me odpowiada

W P f * w ”, t  M R°bo,nik« ' -  Warszawa. Al Jerozolim skie nr 121. Polska Agencja Prasowa PAP Biuro Ogłoszeń . Reklam -  Warszawa ul Pierackiego nr 11 Placówki
A M  !  in ,V  M P i  I T \ Środkowa 7. Nowy Sw.ai 47, M arszałkowska 62 Puławska 49 Rozdzielnie W e t :  PI Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 i Poznańska 38 Biura Orb.su : W arszawa. 
Al Jerozolim skie 39 , Praga, uL Targowa nr 70. -  „W olność . W arszawa, ul M arszałkowska 95 Spćłdz Agencji Prasowej „GLOB" -  Dział Reklamy -  ul. Złota 4. Dział Reklamy Spóldz.edni W ydawniczej

„W ydawnictwo Ludowe" — u l  Bagatela 10 m 35, tel nr 8 67 79.

RED A GU JE KOMITET B — 07114 Nakładem Spółdzielni Wydawnicze! „Wiedza". Druk. Spółdz Wyd. „W iedza” nr I — „Robotnik"


